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W Hiszpanji przygotowania do uderzeń
Obydwie strony gromadzą siły i zasoby - Walki obecne przypominają pozycyjne

Paryż. (PAT) Według informa- 
cyj korespondentów dzienników pary­
skich, położenie w Hiszpanji nie ule­
gło zmianie, a jak określa je jeden z 
dzienników, przypomina obecnie wal­
kę pozycyjną, z czasów wojny świato­
wej. . .

Zarówno powstańcy jak wojska 
rządowe umacniają, swoje pozycje. Po­
wstańcy oczekują. na transporty wojsk 
marokańskich, a przedewszystkiem na 
transporty amunicji. Rząd ze swej 
strony również uzupełnia swe zapasy 
wojenne.

Dowodem tej akcji przygotowaw­
czej czynników madryckich jest pra­
wie całkowite upaństwowienie fabryk, 
pracujących dla przemysłu wojennego. 
Według oświadczenia ministra przem. 
i handlu Alvarez Buylla, rząd przepro­
wadził upaństwowienie zakładów bu­
dowy samolotów, fabryk produkują­
cych naboje i granaty, oraz zakładów 
przemysłu samochodowego, produku­
jących samochody pancerne. Pozatem 
nagromadzono większe zapasy mąki i 
zboża, tak że obecnie zaopatrywanie
stolicy w żywność jest zabezpieczone.

Lizbona. (PAT) Gen. Queipo de 
Fia.no przemawiając przez radjo w Se- 
yiHi oświadczył, że w ostatnich dniach 
liczne oddziały gwardji cywilnej prze­
szły na stronę wojsk powstańczych.

W, dalszym ciągu swego przemó­
wienia generał zwrócił się w ostrych 
słowach przeciwko b. premjerowi Pór­
tela valladares, który zdaniem jego, 
ponosi znaczną część odpowiedzialno­
ści za obecne wypadki, gdyż przekazał 
władzę skrajnym elementom lewico­wym.

Położenie na frontach
Lizbona. (PAT) Wedle nade- 

szłych tu wiadomości, kolumna wojsk 
powstańczych, która wyruszyła z Wa­
lencji, rozbiła wojska rządowe i „mili­
cję ludową“ pod miejscowością Cepillo 
w Pobliżu granicy portugalskiej. 12 
oficerów i 25 karabinierów wojsk rzą­
dowych przekroczyło granicę portu­galską.

Na froncie północnym w obszarze 
Guipuzco działania wojenne ustały. 
Artylerja portów Guadelupe i San Mar­
co milczy. Padają silne deszcze. Ho­
ryzont zasłonięty jest ciężką mgłą. Po­
mimo złych warunków atmosferycz­
ny^1 nad San Sebastian krążą samo-

Z Barcelony donoszą, że wojska 
rządowe na froncie aragońskim zajęły 
miejscowość La Zaida.

Ac ja marynarki
Gibraltar. (PAT) Wczoraj zrana 

przybyły ze wschodu krążowniki rzą­
dowe „Jaime“ i „Libertad“. Oba okrę- 
y zatrzymały się w środku cieśniny 

i rozpoczęły bombardowanie miasta i 
wyspy Tarifa. Odpowiadały baterje 
z Tarifa i Ceuty, biorąc oba krążowni­
ki we dwa ognie. Okręty nie zostały 
trafione, pomimo, iż pociski padały 
pardzo blisko. Kanonada trwała ok. 
trzech godzin.

Czerwona M alaga
Paryż. (PAT) Korespondent „In- 

transigeant“ z Malagi donosi, iż hi­
szpańska flota prorządowa, która do­
tychczas stacjonowana była w Tange- 
rze i obecnością swą wywołała niepo­
kój i obawę zatargów międzynarodo­
wych, obecnie zgrupowana jest w por ;

cie Malagi. W porcie tym znajdują się 
więc krążowniki: „Miguel de Cervan­
tes“, „Libertad“, „Sanchez Barcatze- 
gui“ i „Laya“, kilka kontrtorpedowców 
oraz G łodzi podwodnych. Na wszyst­
kich tych okrętach powiewają czerwo­
ne flagi, mające tylko w rogach drob­
ne proporczyki o barwach państwo­
wych.

Korespondent „Intransigeant“ 
stwierdza, iż flota ta ma całkowicie 
charakter komunistyczny i podlega 
wyłącznie dyrektywom bezpośrednim

Nie mężna wiedzieć

„Wojna domowa w St. Zacharie
jWTcr i jego rodzina niepewni «yeia, bo — nie zgadzają się 

z .^Frontem ludowym“

P. Elum: Niezłe modele ulepszonych gilotynek! Wartoby je nabyć, 
ale we Francji nigdy niewiadomo, kto ich będzie używał ostatni...

Paryż. (PAT.) Niewielka miej­
scowość Saint Zacharie w departa­
mencie Var, położona o 40 km od 
Marsylji, była niedzielnej nocy wi­
downią poważnego starcia, a nawet 
strzelaniny, między dwoma obozami 
politycznemi, t. j. zwolennikami 
„Frontu ludowego“ i jego przeciwni­
kami. Starcie rozpoczęło się od ma­
nifestacji młodych ludzi, należących 
do „Frontu ludowego“, przeciw mero­
wi miasteczka p. Mailloux, znanemu 
jako zwolennikowi antykomunistycz­
nej „Partji ludowej“, organizowanej 
obecnie przez deputowanego Doriota. 
Na wiadomość o napadzie na mera, 
jego przyjaciele polityczni starali się 
zorganizować obronę. Dwie gromady 
przeciwników starły się wkrótce, co 
stało się początkiem poważnej strzela­
niny. Dom, w którym zabarykadował 
się mer wraz ze swą rodziną i przy­
jaciółmi, został otoczony przez tłum 
zwolenników „Frontu ludowego“. Wo­
bec poważnego niebezpieczeństwa, 
grożącego życiu mera i jego rodziny, 
zaalarmowano żandarmerję z St. 
Maxime. Żandarmi, aczkolwiek usu­
nęli bezpośrednio niebezpieczeństwo, 
nie mogli jednakże rozproszyć mani­
festantów, którzy w liczbie 200 przez 
dłuższy czas oblegali mieszkanie p. 
Mailloux. -

— nie rządu madryckiego lub władz 
wojskowych, lecz „Confederation Na­
tional del Trabajo“. Pozatem cała wła­
dza w mieście spoczywa w ręku gene­
ralnego sekretarza tejże konfederacji, 
któremu rząd madrycki przedstawia 
swoje postulaty. W mieście wszędzie 
powiewają czerwone flagi. Służba bez­
pieczeństwa sprawowana jest przez or­
ganizacje młodzieży komunistycznej.

Milicja robotnicza przygotowuje się 
do obrony miasta przeciw ewentualne­
mu atakowi oddziałów powstańczych,

Przyczyną tych zajść — jak poda- 
je „Temps“ — była jedynie i wyłącz­
nie ożywiona działalność polityczna 
mera, zwrócona przedewszystkiem 
przeciwko agitacji skrajnych ugrupo­
wań, która ściągnęła na niego niena­
wiść miejscowego „Frontu ludowego“.

Z kroniki politycznej
Warszawa (teł. wł.) Min. rol­

nictwa i reform rolnych Poniatowski 
przerwał swój urlop wypoczynkowy i 
powrócił do Warszawy. Podobno prze­
rwa ta pozostawać ma w związku z 
pracami rządu nad radykalną reformą 
rolną i przygotowaniem projektów u- 
stawodawczych w tym zakresie.

Projekty reformy rolnej mają być 
przedstawione Sejmowi na najbliższej 
sesji.

Nowy inspektor lotnictwa
Warszawa. (PAT.) Prezydent 

Rzeczypospolitej mianował w dniu 
3 bm. inspektorem obrony powietrz­
nej państwa generała brygady dr. Za­
jąca Józefa, dowódcą O. K. VI gene­
rała brygady Tokarzewskiogo - Kara- 1 
szewtfeza Michała i dowódcą O. K. III 
generała brygady Kleeberga Fran­
ciszka.

które znajdują się o 30 km od Malagi,; 
w miejscowości La Roda.

Terror
Paryż. (PAT) Jak donoszą z Mar­

sylji, przybył tam statek pasażerski 
„Sidi Brahin“ z podróży po portach hi­
szpańskich, przywożąc na pokładzie 
wielu uchodźców. Według sprawozda­
nia kapitana statku, przed odjazdem 
„Sidi Brahin“ z Walencji, na pokład 
wtargnęła milicja hiszpańskiego 
„Fi Vitu ludowego“ i aresztowała bw 
premjera, już z czasów republikań­
skich, p. Ricardo Samper, znajdujące­
go się na pokładzie w towarzystwie żo­
ny i córki. Sampera zmuszono do 
wzniesienia okrzyku na cześć republi­
ki, poczem odprowadzono go na jeden 
ze statków w porcie, zamieniony na 
więzienie dla przestępców politycz­
nych.

Perpignan. (PAT). Według wia- 
domości z miarodajnych źródeł w Bar­
celonie, prezes ogólnego związku za­
wodowego robotników w Katalonji zo­
stał zabity strzałami z rewolweru 
przez nieznanych sprawców. Ustalenie 
odpowiedzialności za zbrodnię jest na- 
razie niemożliwe, jednakże kola mia­
rodajne przypuszczają, że zabójcy re­
krutują się z kół rywalizującej ze 
związkiem zawodowym narodowej 
konfederacji pracy.

Do wypadku tego przywiązują w 
Barcelonie wielkie znaczenie i wyra­
żają obawy, iż może on spowodować 
poważniejsze scysje w łonie „frontu 
ludowego“.

Madryt. (PAT.) Rząd opubliko­
wał przez radjo następujący komuni­
kat: „Zaaresztowano biskupa Jaen
Membres oraz członków jego rodziny, 
w momencie usiłowania ucieczkL 
Aresztowania dokonała milicja. Bi­
skupa osadzono w katedrze, zamienio­
nej na więzienie. Siostra biskupa 
miała przy sobie miljon pesetów. Pod­
czas rewizji w pałacu biskupim zna­
leziono 8 miljonów pesetów i liczne 
kosztowności, które skonfiskowano i 
zdeponowano w banku hiszpańskim.* 

Madryt. (PAT.) Wczoraj wie­
czorem aresztowano deputowanego 
prawicowego dr. Albinana. Organ 
rządowy „Hoja Oficial del Lunes* 
twierdzi, że dr. Albinana miał zostać 
członkiem rządu powstańczego, który 
konspiracyjnie formowano w Madry­
cie. Powyższe pismo jest jedynym or­
ganem prasowym, który się wczoraj u- 
kazał.

Niemcy ofiarami terroru
Berlin. (PAT) N. B. I. donosi: 

Rząd Rzeszy złożył w Madrycie ener­
giczny protest z powodu zamordowa­
nia obywatela niemieckiego Hahnera 
w Barcelonie oraz z powodu napadu na 
niemiecką rodzinę Imhof, zamieszkałą 
w pobliżu« Santander, podczas którego 
została zamordowana córka i ciężko 
ranny ojciec rodziny.

Ministerstwo spraw zagranicznych 
w Madrycie wyraziło ubolewanie, przy­
rzekając wszczęcie energicznego do­
chodzenia w powyższych sprawach.

Udaremniony zamach
Paryż. (PAT) Donoszą z Sara- 

gossy, że znaleziono tam bombę, ukry­
tą za statuą Matki Boskiej del Pilar w 
katedrze. Bombę, jak sądzą, podrzucił 
anarchista. Burmistrz zorganizował 
procesję dziękczynną z okazji ocalenia 
katedry od wybuchu.

Wywóz złota
Paryż. (PAT.) Od czasu rozpoczę­

cia się wojny domowej w Hiszpanji 
jak informuje monarchistyczna „Ac­
tion Française“, wysłano z Madrytr 
do rrancji trzy ładunki złota ogólnej

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej.)
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Z CHWILI
P. Janusz Jędrzejewicz, b. prcmjer i 

b. minister oświaty, zamieścił w „Zrębie“ 
artykuł o zagadnieniu wychowania pu­
blicznego.

Jaką wychowanie to przesiąknięte być 
winno ideologią? W przeszłości — „ideo­
logią Marszałka“. .Wszelką deklarację 
ideową zastępowało czy mogło zastąpić 
opowiedzenie się po stronie Piłsudskie­
go: tak orzeka p. Jędrzejewicz i dodaje 
między innemi, że „obie ustawy (o ustro­
ju szkolnictwa i o szkołach akademic­
kich) były szczegółowo Marszałkowi re­
ferowane i uzyskały całkowite placet 
z jego strony“, co przyjmujemy do wia­
domości.

Ale odtąd? Odtąd grupa „Zrębu“ 
uznaje potrzebę deklaracji ideowej. P. 
Jędrzejewicz niby podtrzymuje wszyst­
ko, co dotąd głosił i robił, ale różne rze­
czy jakoś — inaczej się teraz określa, 
jak gdyby w zrozumieniu, że dotychcza­
sową drogą nie dotrze się do duszy spo­
łeczeństwa, a szczególnie jego . młodego 
pokolenia.

Więc np. „wychowanie państwowe“ 
nazywa się teraz chętnie „wychowaniem 
obywatelskiem“, co już przypomina żywo 
stanowisko obozu narodowego, wywo­
dzące się hen od Zygmunta Balickiego.

Ale na tern nie koniec. Czytamy rze­
czy następujące:

„Naród musi rozbudować w sobie po­
czucie odpowiedzialności za życie pań­
stwa, czynnik zaś państwowy opierać się 
musi w swej pracy na zorganizowanej 
pracy narodu...“

„...Konieczność takiego zorganizowania 
wychowania obywatelskiego, któreby rozj 
wijało w społeczeństwie sprawiedliwe po­
czucie społeczno, uczucie godności oby­
watelskiej, poszanowanie prawa, pracy i 
człowieka pracy....“

(Świadomość narodowa) „opierać się 
musi w sposób istotny na zrozumieniu 
bogatej naszej tradycji państwowej i kul­
turalnej w naszym dziejowym rozwoju, 
związanym integralnie z zachodnio-euro­
pejską cywilizacją....“

„Nie wolno nam mówić o pacyfizmie, 
nie wolno nam chować głowy w lotnym 
piasku humanitaryzmu i ideałów współ­
życia międzynarodowego... Nie wolno 
wychowywać młodzieży w ułudach 
szlachetności haseł pacyfistycznych, gdy 
na każdym kroku grozić nam może obca 
przemoc... Dlatego hasła te... uważać 
musimy. w najlepszym razie za objaw pu­
stego piękno-duchowstwa, któremu prze­
ciwstawić się należy kategorycznie, jako 
specjalnie groźnemu objawowi zakłama­
nia, jeśli nie złej zgoła woli....“

Jakby wyjęte z — katechizmu naro­
dowego! A wyszło z pod pióra p. Janusza 
Jędrzejewicza!

Czy z głębokiego przekonania, czy też 
dla dostrojenia się do nastrojów doby, 
by dotrzeć ostatecznie do dduszy młode­
go pokolenia?

Ono jednak, zgodnie z całą opinją na­
rodową, odczeka spokojnie, jak po tych 
słowach wyglądać będą — czyny.

Raport
wys. komisarza Lestera
Warszawa. (Tel. wł.) Do Ligi 

Narodów w Genewie nadszedł raport 
wysokiego komisarza Lestera o sytu­
acji wewnętrzno-politycznej w wol- 
nem mieście Gdańsku. Jak wiadomo, 
na raport ten oczekiwał min. Eden, 
który ma powziąć decyzję w sprawie 
zwołania komitetu trzech, wybranego 
dla czuwania nad Gdańskiem przez 
Ligę Narodów.

Z hiszpańskiej wojny domowej
(Ciąg dalszy ze strony 1-szej.)

wartości 60 miljonów franków. Oęść 
tej sumy, a mianowicie 15 milj. fr. zło­
żono w Banque des Pays Bas. Z kwo­
ty tej 9 miljonów przekazano już do 
Antwerpji, co zdaje się świadczyć o 
tern, że dymisja hiszpańskiego charge 
d'affaires w Brukseli nastąpiła nasku- 
tek przeprowadzonych w Belgji przez 
rząd madrycki zakupów broni. Z dru­
giej strony dla niewiadomych przy­
czyn wysłano również do Marsylji 
kwotę 1 milj. fr.

Paryż. (PAT) Wczoraj o godz. 13 
wylądował na lotnisku w Bordeaux 
samolot z Madrytu z ładunkiem 1200 
kg złota, który natychmiast odleciał 
do Paryża.
Przyjaciele „frontu ludowego“

Sztokholm. (PAT) Pewien so­
cjalista szwedzki przeznaczył 5 tysięcy 
koron na „fundusz solidarności mię­
dzynarodowej“ w celu ulżenia doli ro­
botników hiszpańskich. Szwedzka ge- 
naralna konfederacja pracy wyasygno­
wała na ten cel 50 tys. koron.

Paryż. (PAT.) Podczas kongre­
su nauczycieli ludowych w Lille, w 
którym wzięło udział 1000 delegatów, 
reprezentujących 85 tys. nauczycieli, 
uchwalono przez aklamację wniosek 
prezydjum o wyasygnowanie 10 000 
franków na rzecz hiszpańskich sił 
prorządowych. Z trybuny dziękował 
zebranym delegat federacji nauczy­
cieli ludowych hiszpańskich, Augusto 
Vidal. Uczestnicy kongresu powitali

Uf Abisynii nie ustają walki
lice, po których krążyłyPort S a i d. (PAT) Z różnych źró­

deł donoszą, że w ciągu ubiegłego ty­
godnia Abisyńczycy zniszczyli 60 sa­
mochodów ciężarowych włoskich i wy­
cięli 200 dubatów. Wojska włoskie z 
Modżjo powstrzymały atak na linję 
kolejową.

Według wiadomości ze źródeł abi- 
syńskich, biskup koptyjski Petros, 
oskarżony przez władze włoskie o u- 
dział w ostatnich atakach na Adis- 
Abebę, został rozstrzelany na placu z 
wyroku sądu polowego. Wiadomość 
ta obudziła wielkie podniecenie wśród 
ludności stolicy. Wobec tego władze 
włoskie kazały zamknąć sklepy, a tu­
bylcom zabroniono wychodzenia na u-

Szczegółowe przepisy dewizowe
Ile wolno wifwieéé do Gdańska, Bufgarji, Węgier 

i Jugosławji
Warszawa (tel. wł.) Komisja 

dewizowa ustaliła ostatnio wysokość 
kwot, jakie można wywieźć z Polski 
bez specjalnego zezwolenia, przy wy- 
jeździe do Gdańska, Bułgarji, Węgier i 
Jugosławji.

Jadący do Gdańska, legitymujący 
się dowodem osobistym, mają prawo 
wywieźć każdorazowo, bez specjalnego 
zezwolenia, kwotę do wysokości 500 zł, 
bądź też równowartość tej sumy w 
gdańskich środkach płatniczych. Łącz­
nie jednak w ciągu miesiąca kalenda­
rzowego nie wolno do Gdańska wywo­
zić więcej, niż 500 zł lub ich równowar­
tość.

go śpiewem „międzynarodówki“ oraz 
komunistycznem pozdrowieniem,
wznosząc pięści do góry.

Zabłąkane samoloty
Biarritz. (PAT) Na lotnisku Ba- 

jonny wylądowały dwa hiszpańskie sa­
moloty rządowe, uzbrojone w karabiny 
maszynowe i zaopatrzone w większą 
ilość amunicji. Posiadały one pozatem 
ulotki, przeznaczone dla mieszkańców 
San Sebastian. Lotnicy oświadczyli, iż 
zbłądzili w drodze. Po przesłuchaniu 
zatrzymano ich do dyspozycji specjal­
nego komisarza. Samoloty opieczę­
towano.

Posterunek włoski 
w cieśninie

Casablanca. (PAT) Na środku 
cieśniny gibraltarskiej, nawprost m. 
Tarifa, stoi od kilku dni włoski statek 
do reparacji kabla podmorskiego, nie 
przeprowadza jednak żadnych robót. 
Statek zaopatrzony jest w silną radjo- 
stację nadawczą i obserwuje, według 
pogłosek, ruchy łodzi podwodnych rzą­
du hiszpańskiego.

Z floty brytyjskiej
Gibraltar. (PAT) Pancernik 

„Queen Elizabeth“ zawinął do portu. 
Na pancernik ten przenosi się dowód­
ca floty śródziemnomorskiej, admirał 
Pound.

patrole wło­
skie.

Rzym. (PAT) Agencja Stefani do­
nosi: W kołach dobrze poinformowa­
nych zaprzeczają kategorycznie pogło­
skom, pochodzącym z Dżibuti, o tem, 
że Abisyńczycy pod wodzą rasa Seju- 
ma i syna rasa Kassy w czasie ostat­
nich walk zajęli Dessje i część Adis- 
Abeby. Mówią, że wiadomości te są 
wytworem fantazji. Wiadomości praw­
dziwe o położeniu Włochów w Abisynji 
są jaknaj lepsze. Akty uległości przy­
wódców szczepów są nadal na porząd­
ku dziennym, a organizacja polityczna 
i administracyjna terytorjów Abisynji 
posuwa się naprzód.

Wyjeżdżający do Jugosławji mogą 
wywieźć na każde 4 tygodnie ważności 
paszportu zagranicznego akredytywę 
lub czeki turystyczne, wystawione 
przez Bank Polski Kasa Opieki, do 
równowartości 950 zł w dinarach.

Do Bułgarji zabrać można z sobą w 
akredytywie lub czekach turystycz­
nych równowartość 500 zł w lewach, 
do Węgier zaś 600 zł w pengó.

Oprócz tego wyjeżdżający do Wę­
gier, Jugosławji czy Bułgarji mogą za­
brać z sobą, bez specjalnego zezwole­
nia, 50 zł gotówką lub ich równowar­
tość w innej walucie.

Komisja dewizowa udziela, ale tyl­

ko w .wyjątkowych wypadkach, :sezw©- 
leń na podwyższenie sumy akredytywy, 
lub czeku* turystycznego.
„Zawisza Czarny“ w Gdyni

Gdynia. (PAT) W niedzielę przy- 
był do Gdyni statek szkolny związku 
harcerstwa polskiego „Zawisza Czar­
ny“ z jednojniesięczej podroży szkolnej 
do portach Bałtyku. Na statku

twem gen. Zaruskiego.
„Zawisza Cźarny“ pozostanie w

Gdyni kilka dni, poczem wyruszy w 
drugą podróż szkolną.

Dar Gdyni
dla rodziny Żeromskiego
Gdynia (tel. wł.) Ha(la miejska 

m. Gdyni, chcąc dać wyraź, wdzięczno­
ści dla Stefana Żeromskiego, który 
wyczuł w „Wietrze od morza" urze­
czywistnienie i rozwój portu gdyńskie­
go, postanowiła jednomyślnie ofiaro­
wać rodzinie wielkiego pisarza, żonie 
Annie i córce Monice Żeromskim, par­
celę nad brzegiem morza w Redłowie 
pod Gdynią.

Stypendja dziennikarskie
Warszawa. (Tel. wł.) Minister 

oświaty, Świętosławski, przyznał tego­
roczne stypendja dziennikarskie re­
daktorowi Ksaweremu Ruszczyńskie- 
mu z Warszawy („Czas“) i redaktoro­
wi Antoniemu Kawczyńskiemu z Po­
znania („Ilustracja Polska“). >.

Wypadek lotniczy 
na Olimpiadzie

Berlin. (PAT) Wczoraj popołu­
dniu na lotnisku Staaken spadł szybo­
wiec, pilotowany przez szefa olimpij­
skiej drużyny szybowcowej Austrji, 
Ignacego Stiefsohna. Pilot odbywał 
lot ćwiczebny przed dzisiejszemi olim- 
pijskiemi lotami pokazowemi szybow­
ców. Stiefsohn zabił się na miejscu.

Upały w Turcji
Stambuł. (PzAT). Naskutek ostat­

nich upałów zanotowano wiele wy­
padków porażenia słonecznego. Okoli­
ce miasta Sivas zostały spustoszone 
przez burze i ulewne deszcze. Woda 
zatopiła 10 domów wraz z mieszkań­
cami w liczbie 26, porywajęc ponadto 
liczne stada wraz z pasterzami oraz 
niszcząc zbiory.
Dalsza emancypacja Egiptu

Kair. (PAT.) Rząd egipski przy­
stąpił do rozpatrywania zagadnienia 
ustaw kapitulacyjnych. Prasa egip­
ska wyraża przekonanie, że rząd egip­
ski posiada całkowite poparcie rządu 
angielskiego, który nawet ma użyć 
wpływu na mocarstwa, korzystające 
z układów kapitulacyjnych, aby do­
browolnie zrezygnowały ze swych 
przywilejów. Celem ochrony intere­
sów obcych obywateli, kompetencje 
obecnych sądów konsularnych miały­
by być przekazne trybunałom mie­
szanym, . i. i m

Ofiary zatrucia grzybami
Toruń. (PAT.) W Wąbrzeźnie 

uległo zatruciu grzybami 7 osób, któ­
re przewieziono do szpitala. Do chwili 
obecnej zmarły trzy osoby: 7-letnia 
Pelagja Gasz, 30-letnia Joanna Tro­
szczyńska i 32-letnia Władysława 
Gaszowa. Stan pozostałych osób, a 
zwłaszcza Bernarda Gasza, który na­
zbierał grzybów, spożytych następnie 
przez jego rodzinę, jest bardzo ciężki.

TEATR NOWY: „Gorąca krew“. 
Komedja w 3 aktach Mieczysława Fi­
jałkowskiego.

Rzecz dzieje się w Dobrej Woli. Na­
zwa ta ma być w intencji autora alu­
zją do prostoduszności i dobroduszno- 
ści bohaterów. Ale ze strony widza 
potrzebne też jest trochę dobrej woli, 
żeby uwierzyć w istnienie w dzisiej­
szych czasach takiej idyllicznej atmo­
sfery, takich sielskich i anielskich wą- 
runków bytu. Bo proszę: istnieje 
gdzieś u nas taka wieś, której właści­
ciel nie gnębi się żadnemi podatkami, 
ani ratami, nie wspomina zupełnie o 
sekwestratorze, ani komorniku. Uśmie­
cha się radośnie do świata i przemyśli- 
wa tylko o tem, jakby wyrwać się do 
Warszawki na wesołą hulankę. A wy­
jazd zagranicę, to dla bohaterów taka 
sobie drobna rozrywka, jak przejażdż­
ka do Puszczykowa; chodzi tylko o to, 
|&zy ma się na nią ochotę

Przyjemnie jest znaleźć się na dwie 
godziny w takiej atmosferze, w środo­
wisku ludzi, przemawiających do sie­
bie pięknemi, okrągłemi, po literacku 
ogładzonemi zdaniami, nie mającemi 
innych zmartwień prócz tych, czy Ire­
na wyjdzie zamąż za Stefana, a Magdu- 
sia za Modesta. Takie tu wszystko 
ładne, gładkie i jasne, jak... przed woj­
ną.

Pan Michał Szafraniec — z tych 
Szafrańców, co to od Kmiciców się 
wiodą — szlachecką fantazję wyłado­
wuje na kartach, winie i niewinnym 
flirciku z piękną, powabną wdówką, 
najblższą sąsiadką Dobrej Woli. 
Wdówka wróciła świeżo ze Szwajcarji, 
gdzie miała jakiś romans z kuzynem 
Szafrańców. Stefan przyjeżdża także 
do Dobrej Woli i spotykają się tutaj 
wypadkowo z panią Ireną. Gdyby się 
nie spotkali, nie byłoby żadnego nie­
szczęścia. Ale skoro los zetknął ich 
znów ze sobą, dręczą się przez całe dwa 
akty, rozmawiają z widoczną do siebie 
niechęcią jakiemiś aluzjami i niedo­
mówieniami, aby w trzecim akcie paść 
sobie nagle, a z impetem w objęcia. 
Biedny pan Michał, który przez dwa

akty z powodzeniem asystował wdów­
ce i poważne na jej względy żywił na­
dzieje, zostaje na koszu i musi zado­
wolić się „najpiękniejszą we wsi dziew­
czyną“. W podobny sposób toczy się 
romans drugiej młodej pary: panny 
Magdaleny Szafrańcówny, panienki o 
męskich upodobaniach, guście do koni 
i kart, a niechęci do mężczyzn, z prak­
tykantem panem Modestem. Przez dwa 
akty się kłócą — w trzecim się zarę­
czają.

Taka jest intryga komedji.
Zagrana jest sztuczka żywo i z roz­

machem. Przedstawienie ozdabia Wal­
ter, prezentujący kapitalny typ pełne­
go fantazji, starzejącego się szlachcica. 
W jesieni życia nie zatracił jeszcze 
dawnego, panie tego, wigoru, zachował 
rycerską szarmanterję, a, jeśli mierzyć 
siły na zapały, to niejednego jeszcze 
młodego przeskoczy. „Bo to za daw­
nych czasów... My, panie tego... nie to 
co dzisiejsza młodzież.“ Zbierał tćż 
dużo zasłużonych oklasków, a na 
świetnie podawane dowcipy widownia 
reagowała nieomylnie hucznym śmie­
chem.

P. Koronkiewiczówna była bardzo

powabną -wdówką na wydaniu. Ma du­
żo wdzięku i potrafi przekonać widza 
o szczerości takich nawet pięknych 
zwrotów, jak „azali miłość ku mnie jest 
w stanie uczynić cię szczęśliwym“.

Czupurną Magdę gra p. Michalska. 
Świetnie się czuje w briczesach i dłu­
gich butach, hajduczek szorstki i 
krzykliwy. Fantazję odziedziczyła po 
tacie, ale zużytkowuje ją w pożytecz­
niejszym kierunku, bo pali się do go­
spodarstwa. Na tym może jednym 
punkcie dogada się z wybranym swego 
serca. P. Michalska zapisała sobie w 
pamięci publiczności teatralnej drugą 
już doskonałą rolę.

P. Kurylle nie chciałbym robić przy­
krości, ale... nie powinien grywać ról 
amantów, nawet lekkich, nawet naj­
lżejszych. W życiu amant może wyglą­
dać, jak szczur z mąki, ale na scenie — 
nie I nie można grywać ról, jakich do­
maga się aktorski temperament — 
trzeba się też liczyć z zewnętrznemi 
warunkami.

W roli Stefana dobry był p. Kocha­
nowicz.
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Ważne numery telefonów:
Pogotowia ratunkowe: 66-66

i 65-55
Straż ogniowa 19-67, 30-50 
Policja: 42-21
Taksówk': Postój przy ulicy 

Grunwaldzkiej 77-72, przy 
Rynko Jeż. 77-09, przy ul. 
Marsz Focha fnarożn. Nie­
golewskich) 77-82, PL 
świętokrzyski 49-80.

Biuro Posłańców: 2»-3C 
Pocztowe biurc e eceń: 49-27 
Dokładny czas: 55-66

Wtorek | środa
KALENDARZ RZYMSKO-KATOLICKI

Dominika w. | N. M. P. śnieżnej
KALENDARZ SŁOWIAŃSKI

Ostromira bł. I Stanisława
Słońca: wschód 4,16, zachód 19.39 
Długość dnia 15 godzin 23 minut 
Księżyca: wschód 19,48, zachód 5,58 
Faza: 1 dzień po pełni

Pogrzeby
Dziś: śp. Jana Wituskiego o godz. 16 

z kapl. cment. na Górczynie. — 
Śp. Heleny Sikorskiej o godz. 17,30 
z kapl. szpit. miejskiego ul. Kozia.

TEATRY:
Teatr Polski: Dziś — „Moja kochana 

głupia mama“.
Teatr Nowy: Dziś — „Gorąca krew". 

Występ Waltera.
Adria: Dziś — „Licytujemy świat“.

Komunikat meteorologiczny
Masy polarno - morskiego powietrza, 

zalegającego Polskę, powodowały w ca­
łym kraju pogodę chmurną z przelotne- 
mi deszczami. Temperatura o godz. 14 
wynosiła: 16 st. w Zakopanem i Lidzie, 
18 w Wilnie i Łodzi, 19 w Białymstoku, 
29 w Poznaniu, Warszawie, Pińsku i 
Kielcach, 21 w Gddyni, Krakowie, Lwo­
wie, Katowicach i Przemyślu, 22 w Lu­
blinie, Łucku i Tarnopolu i 25 w Zale­szczykach.

Na całym niemal obszarze Rosji u- 
trzymuje się pogoda słoneczna i upalna 
(do 38 stopni C. w okolicach położonych 
nad Wołgą), natomiast w krajach Euro­
py zachodniej i środkowej oraz w Skan- 
dynawji utrzymuje się podobnie, jak i w 
Polsce, pogodda o zachmurzeniu zmien- 
nem z przelotnemi deszczami i dość 
chłodna.

Przewidywany przebieg pogody do 
Wieczora dnia 4 bm.: Zachmurzenie 
zmienne z przelotnemi deszczami i 
skłonnością do burz. Temperatura dniem 
do 25 stopni. Umiarkowane wiatry za­
chodnie.

Burza na Wołyniu
Łuck. (PAT.) W czasie burzy, któ 

przeszła onegdaj nad województwem w 
tynskiem, zdarzyły się liczne wypad 
porażenia od piorunów. Wskutek ud 
rżenia piorunu we wsi Pulemiec, po 
Jubomelskiego, zabici zostali 2 chłopc 
pasący bydło. W osadzie Rafałówk 
pow. sąrneńskiego, piorun uddcrzył 
dom Fajnisza Portnoja, zabijając 2 mę
fzyzA'x Ponadto Porażone zostały 4 os oy, które schroniły się w tym domu. Og 
icm wskutek uderzenia piorunów zginę 
w tym dniu 9 osób, zaś 6 doznało lżc 
szych i cięższych porażeń.

Kongres Bractw Kurkowych w Gdyni
Zjednoczenie Kurkowych Bractw 

Strzeleckich w Poznaniu ogłasza na­
stępujący komunikat w związku z od­
bywającym się w dniach 15—18 bm. 
w Gdyni kongresem Bractw Kur- 
wych:

Wedle okólnika nr. 63 należy w 
Orbisie Poznań wykupić bilet kolejo­
wy na pociąg popularny, który upo­
ważnia do zniżki kolejowej 50 proc, 
od miejsca wyjazdu — do stacji odej­
ścia pociągu popularnego.

Pociąg popularny wyjeżdża z Po­
znania dnia 14 sierpnia o godz. 23,20, 
z Gniezna 15 sierpnia o godz. 24,16, z 
Inowrocławia o 1,11, z Bydgoszczy o 
1,58, z Laskowic o 2,50, a wyjeżdża z 
Gdyni 18 sierpnia o godz. 24.

Cena biletu do pociągu popularne­
go wynosi z Poznania do Gdyni i z po­
wrotem 10 zł włącznie opłaty za prze­
toczenie pociągu przed Obóz Emigra­
cyjny.

Pociągi według rozkładu jazdy
Pociąg indywidualny wymaga do­

wodu osobistego i kolejowej karty

Nowa wielka wycieczka 
polska z Francji

Dowiadujemy się, że w środę wie­
czorem przybędzie do Poznania po­
ciągiem gdyńskim wielka wycieczka 
Polek, młodzieży i dzieci polskich z 
Lille. W wycieczce tej uczestniczy 
przeszło 500 Matek Różańcowych, 30 
uczniów francuskich szkół średnich, 
oraz spory zastęp dzieci. Wycieczkę 
tę zorganizowało Zjednoczenie Polek 
Katolickich, a w Poznaniu podejmo­
wać ją będzie Opieka nad Rodakami.

Krwawy epitog 
nieporozumień rodzinnych
Rogoźno, (rf). W rodzinie Mo- 

drzyków dochodziło do częstych kłót­
ni i nieporozumień. W sobotę w nocy 
doszło znowu do awantur, w trakcie 
których Piotr Modrzyk, 20-1 etui znany 
recydywista, który ni/awno wrócił z 
więzienia, zadał swemu szwagrowi, 
Sykstusowi Wittigowi, z zawodu szo­
ferowi, kilka ciosów nożem. Jeden z 
ciosów był tak silny, że nieszczęśliwe­
mu wypłynęły jelita. Po zawezwaniu 
pomocy lekarskiej, odwieziono go do 
szpitala powiatowego w Wągrowcu. 
Piotra Modrzyka aresztowano?

Nazajutrz podczas przesłuchania 
aresztowany Piotr Modrzyk usiłował 
zbiec, wyskakując oknem z wysokości 
około 6 metrów na chodnik. Skok się 
nie udał, ponieważ Modrzyk upadł, po- 
czem został ujęty. Zawezwany lekarz 
nie stwierdził u niego nic groźnego, 
poza potłuczeniem.

uczestnictwa, uprawniającej do zniż­
ki kolejowej 50 proc, do Gdyni i z po­
wrotem, które wysyła Zjednoczenie — 
Poznań, al. Marcinkowskiego 26, za 
opłatą 50 groszy od karty. Ilość kart 
ograniczona, zatem zapotrzebowanie 
zgłosić natychmiast, równocześnie 
przekazując gotówkę na P. K. O. nr. 
214.055. Najodpowiedniejszy pociąg 
odjeżdża z Poznania o 1,19.

SŁONCE“

«

»,

DZIŚ WE WTOREK 
nieodwołalnie poraź ostatni

JOHH SOLES — OLflDYS SWORTHOOT

Śmierć pod kołami auta
Tragiczną śmiercią zginął sześcioletni 

Bogdan Rzepka z Szadłowic w powiecie 
inowrocławskim. Przejeżdżające przez 
wieś nieznane auto przyprawiło chłopca 
o tak ciężkie obrażenia, że zmarł po 
przewiezieniu do szpitala w Ino­
wrocławia. (R-r.)

Analiza węgła brunatnego 
zpod Poznania

Jak donosiliśmy, przed trzema ty­
godniami, koło stacji kolejowej Strze- 
szyn, w odległości kilku kilometrów 
od Poznania, natrafiono na warstwę 
węgla brunatnego. Próbkę tego węgla 
oddano do analizy, której wynik jest 
nam obecnie znany i wygląda nastę­
pująco:

Wartość opałowa w kalorjach 
2.200, części palne 47,7 proc., popiół 
33,4 proc., woda 18,9 proc.

Ucieczka więźnia
Warszawa. (Teł. wł.). Z pociągu, 

zdążającego z Warszawy do Grodna, 
koło stacji Mosty, zbiegł niebezpiecz­
ny opryszek, kilkakrotnie karany za 
kradzieże i inne wykroczenia, Tomasz 
Wojnarowicz. Wspomniany zmylił 
czujność ekskortującego go policjanta 
i wyskoczył z wagonu podczas biegu. 
Zarządzony natychmiast pościg nie 
dał narazie żadnego rezultatu.

Czytajcie i abonujcie
„Jlustrację Polska“

WIADOMOŚCI POTOCZNE
_ * Koncert Orkiestry Symfonicznof

pod dyrekcją kapelm. Stefana Barau« 
skiego odbędzie się dzisiaj o godz. 5 PQ 
południu w Ogrodzie Zoologicznym.

— * Przykry szwagier. .Wczoraj zgło-<
sił się na stacji Pogotowia Związku Le« 
karzy (55-55) gospodarz z Czapur pod P(£ 
znaniem, Stanisław Nowicki. Na stacji 
zaszyto p. Nowickiemu dwie głębokie, 
rany na czaszce i opatrzono go z po« 
wodu ogólnych potłuczeń. Według opo« 
wiadania Nowickiego, w czasie sprzeczki 
o sprawy majątkowe, jego szwagier za« 
dał mu dwa ciosy młotkiem w głowę^ 
które go na czas pewien pozbawiły przy;-« 
tomności. (kl) „

— * Rozpoznanie ofiary wypadku. ivia 
ciągu dnia rozpoznano kobietę, poranio« 
ną podczas wypadku tramwajowego przyj 
zbiegu ulic Strzeleckiej i Długiej. Przy« 
była do szpitala miejskiego siostra pora« 
nionej stwierdziła, że ofiarą wypadkłl 
jest 73-letnia p. Marja Leichert, mieszka« 
jąca przy ul. Wszystkich Świętych nr. 6, 
mieszkanie 7. Stan poranionej jest nadal 
ciężki, (kl)

— * Dwa wykolejenia wozów tramwa­
jowych zdarzyły się wczoraj na końco« 
wym przystanku na Błoniach GruP« 
waldzkich, raz o godz. 16 min. 15, po« 
wtórnie około godz. 20 min. 15. Podobna» 
powodem wypadków jest zluźnienie grun« 
tu pod szynami wskutek niedzielnej ule« 
wy. Personelowi i pasażerom tramwa« 
ju nic się przytem nie stało, (kl)

JOAN CRAWFORD
lansuje nową modę 
w wielkim filmie 

„Mężczyźni wolą mężatki"
JOAN CRAWFORD w swym najnow« 

szym filmie „Mężczyźni wolą mężatki"* 
lansuje nową modę, która niebawcmE 
przyjmie się na całym świecie. Jest to 
suknia modelowana przez słynnego 
Adriana. „Punkt zainteresowania“ tej! 
sukni leży w kołnierzyku, uszytym w for-, 
mie pudełka od zapałek.

„Jest to moja najulubieńsza suknia. 
Pokochałam ją już, gdy widziałam za« 
ledwie rysunek, przedstawiony mi przc2j 
Adriana“ — mówi gwiazda.

Poza tą słynną suknią ujrzymy JOAN) 
w najnowszym jej filmie w dwunastu 
różnych tualetach, które są najpiękniej« 
sze ze wszystkich, jakie nam dotychczas 
pokazała. |

Film „Mężczyźni wolą mężatki* to. 
najnowsza i najwspanialsza kreacja; 
JOAN CRAWFORD. Partnerami znako­
mitej JOAN w tym filmie są ulubieńcyi 
publiczności, a zwłaszcza płci pięknej; 
przemiły ROBERT MONTGOMERY i wy« 
tworny FRANCHOT TONĘ.

Niewątpliwie film „Mężczyźni wolą 
mężatki“ odniesie wielki sukces.

Premjera filmu „Mężczyźni wolą mę­
żatki“ już jutro, w środę, dnia 5 sierpnia, 
w kinoteatrze „Słońce“.

Na jutrzejszą premjerę filmu „Męż­
czyźni wolą mężatki“ wybiera się cały; 
wytworny Poznań.

Zwłaszcza nasze piękne panie zjawią 
się niewątpliwie w komplecie!... 12 no­
wych tualet JOAN CRAWFORD, to 
nawet w amerykańskim filmie wyda­
rzenie! p 3652

Nagłówkowe słowo (tłusto) SS groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb •« jedno słowo. 
I, w, «, a *» każde etanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych;

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzyklad: n 3095, z 21025, d 1811 
i t d. 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty 1 dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 1^00.

1 DOMY - PARCELŁ 8. OŻENKI

Piękna willa
w Międzychodzie, dochodowa — 
wili i sPrzeda® lub zamienię na Ju.ł* Parce!ę w Poznania, do­płata. Oterty Kurjer Poznański 
— . zdg 73153

Pani
wiek średni, wykształcenie uni 
wersyteckie, idealistka pozna kul 
turalnego pana na stanowisku — 
cel matrymonialny. Oferty Ku 
rjer Poznański zdg 74 035

Maszyna
do zbii skrzyń fabr. Bohm i Kru 
ze za 1000 zl jak nowa do siprze 
dania. Oferty Kurjer Pozn.

dg 2 621

Piekarnię
lub kawiarnie dobrym stanie ku­
pie. Oferty Kurjer Poznański

zdg 73 557

Dziewczyna
młoda spaniem bez szuka posady. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 71985

Spiesznie
«Tbko decydującemu sprzedam nowy dom, dochód j r)00 oferty 
finger Poznański zdg 73 837

Fortepian
„Stinal“ krótki do sprzedania. 
Oferty do Kurjer a Poznańskiego

ng 16 003

15. POKOJE UMEBL.

SPRZEDAŻE

1 Parcele
®Vza Cytadela sprzedam urerty Kurjer Poznański

zdg 73 974
___ Kupię

nowoczesną kamienicę
ruu er£eniUi’£ięu wprost właści­ciela. Oferty Kurjer Poznański 
______ zdg 74 036

Tania sprzedaż
koronek, haftów, walencjanek, — 
motywów, serwet, chusteczek, fi- 
rany, ręczniki
Ceny niebywałe niskie

L. Szłapczyński, Poznań
Stary Rynek 89, magazyn towa­
rów dzianych, krótkich, bielizny, 
pończoch, rękawiczek. dr 2032

Maszyny mydlarskie
sżtanca, młynek, kocioł tanio. ■ 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 74 012
Restaurację

centrum sprzedam. Adres 
rjer Poznański zdg 74 063

Ku-

Kolonjalkę
nem, maglem Wilda.mieszkaniem,__ _ ...

Adres Kurjer Poznański 
zdg 73 973

Willę
V1: sprzedamf? wplata 25 000. Oferty Ku- Oer Poznański rdg 74 042

Dykta Dykta Dykta
najlepsza, najtańsza, nowy tran­
sport. Skład fabryczny

św. Wojciecha 28.
Nr 1297-3

1L KUPNA

Kamienicę
komfortowa śródmieście, 5 skla- 
ŁA0Ch6-d 21 000,- sprzedam 
gotówką Osiemkrotny czynsz. —

W1™ kupujących Kurjer Poznański zdg 73 999

Rower
balonówke kupie. Oferty ceną 
Kurjer Poznański zdg 73 791

Wóz
daw. onzyoz&pka samoch. z wy­
rokiem i bokamii, na żel. kol
orzer. także do zaprzęgu, obola-...... _
żełue 100 ctr za 150 zł. Ofermy ny najwyższe. Górna
Kurjer Poznański d» 2 620

Morele,
Brzoskwinie

kupuje w każdej ilości, ^łące ęe-
1 Piltz.

./ilda 28.
zdg 73 916

Niekrępujący
czysty, wyśóki parter, łazienka, 
elektryczność. Śniadeckich 14 — 2 

zdg 72 596

Adarelli przepowiada
z kart Braminów — reki. Przyj­
muje do 9 wieczór. Podgórna 13, 
mieszkanie 10, front. A

Dziewczyna
szuka posady z gotowaniem, — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 73 879
Sierota

uczciwa, czysta szuka posady do 
wszelkich prac domowych, coś­
kolwiek gotowaniem od 15-go, po­
ściel własna. Oferty Kurjer Po­znański zdg 74 075

p 3b4h

Służąca
oosfflukuie posady. długoletnie 
świadectwa. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 73 636

Ogłoszenia do 30 słów diia poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy do jednej trzeciej cenie

drobnych

Osoba
lat 30, dobrej rodziny przyjmie 
posadę gospodyni. Oferty Kurjer 
Poznańska zdg 73 343

b) Inni

g) Służba domowa

Starsza
dziewczyna bez rodziny, religijna 
skromna poszukuje w mniejszem 
domu posady łub posługi. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 73 915

Praktykantka
biurowa, pisząca na maszynie 
i stenogr. poszukuje posady. Zgło­
szenia Kurjer Pozn. zdg 7.3 771

Piekarz-cukiernik
31 lat. dobry fachowiec, szuka 
nosady Meiscowość obojętna. — Oferty Kurjer Pozn. dg 2 508.

Inteligentną 1
wdowa, obeznana doskonale z go« 
spodarstwem domowem i wiej« 
skiem. oraz z książkowością po« 
szukuje posady, najchętniej na 
probostwie. Łaskawe zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdrg 73 842

Wykwalifikowany
dekorator

ze szkołą zagraniczną obejmie na« 
tycbmiast posadę. Zgłoszenia 
Kurjer Poznańską g 73 251

i

Uczeń ogrodniczy
_ dwuletnią praktyką szuka po­
sady celem ukończenia nauki. < 
Łaskawe oferty uprasza Sie kie­
rować Ostrów, Wlkp. Skrytka 
pocztowa 57. ng 16 008

Mała mateczka i
Franciszka Gaal — Wesołość —-. sentyment
nieodwołalnie do środy

Kinoteatr „Sfinks“. p «65

„Kapelusz“
modnie przefasonowany odświe­
żony, zastąpi nowy. Tanie kape­
lusze na składzie. Wytwórnia ka­
peluszy męskich, damskich 27-go 
Grudnia 2, podwórze, zdg 73 851

rr7P(1niata , r<>Ru aa oba wydania razem w Poznania
Jr_______ ekspedycji zł 3,20, w agencjach w mieście zł 3,50, z odnoszeniem do

, a m i. d<^nu ? z odnoszeniem przez pocztą poza Poznaniem
rta •rU<> * 1!i30' Pod opaak* miesięcznie w Polsce zł 5,00. w innych 

A r ' ‘a wypadków, spowodowanych siłą wyższą przeszkód w zakładzie,
nraw« °dp0TV’ada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mająprawa domagania sic niedostarczonych numerów lub odszkodowaniaouszKoaowama. w g» „ J)ałSivwn.,. »ivwo nagiowz.; iwuste) 25 gr, każde dalsze SIOW
W ¡«Afc A _ V , . zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałą wskutek ma trv^ Zil m:edżvTe’afinV^dn —C An/Cl? • VrocIysl(?ściow ^ch poprzedza normalną codzienną część numeru z re»k lamami i ogłoszeniami materia! tJa« • ydaiW1\ctW0 n;e odpowiada.Telefony do R&dakcji i Administracja: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76 35-24 i4072 J * danej uroczystości.
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Dwaj Polacy wchodzą do finałów
Kucharski biegł dobrze taktycznie — Czy Walasiewiczówna 

oszczędzała się? — Najszybciej biegli murzyni
Berlin. (Tel. wł.) Po południu 

stadjon zapełnił się znowu do ostatnie­
go miejsca, a zainteresowani© wzra­
stało z każdą konkurencją,. Z najwięk- 
szem zaciekawieniem oczekiwano 
naturalnie biegów na 100 m. Zarówno 
dla panów jak i dla pań przewidziane 
były w programie półfinały i finał. 
Program rozpoczął się równocześnie 
od rzutu młotem i przedbiegów na 
400 m płotki.

Rzut młotem
Z pośród 31 zgłoszonych zawodni­

ków do przedpołudniowych eliminacyj 
stanęło 27. Wyznaczone minimum 
(46 m) nie osiągnęło 10 miotaczy i w 
ten sposób to popołudniowych finałów 
stanęło 17 kandydatów. Przeprowa­
dzona rozgrywka wyeliminowała dal­
szych 11 i do finału dostali się dwaj 
Niemcy Blask i Hein, dwaj Ameryka­
nie Rowe i Favor, Szwed Warngard 
i Fin Koutonen. Początkowo prowa­
dził Blask wynikiem 55.04. W trzecim 
jednak rzucie wysunął się z trzeciego 
miejsca na pierwsze drugi Niemiec 
Hein, poprawiając swój wynik z 52.44 
na 56.49 m, lepszy o 30 cm od rekordu 
olimpijskiego, ustalonego w 1912 roku 
przez Mc Gratha. W ten sposób Niem­
cy uzyskali dwa nowe medale, a Ame­
rykanie nową porażkę.

Wynik: izut młotem: 1) Hein (N) 
56.46 (rek. ol.), 2) Blask (N) 55.04, 3) 
Warngardh (Szwecja) 54.83, 4) Kouto­
nen (Fin) 51.90, 5) Rowe USA) 51.53, 
6) Favor (USA) 51.01.
Przedbiegi na 400 m płotki

Pierwsi bieżnię zajęli plotkarze, 
startujący w przedbiegach na 400 m 
przez płotki. Po wycofaniu się naszego 
mistrza, Kostrzewskiego, który nie­
gdyś należał do czołowej klasy świa-

ÏF kuli, w której nie startował Heljasz, iwy- 
ciężyli Woelke (Niemcy) przed Finnem Baer- 

lundem i swym ziomkiem Stockem.

tej nie stanął. Ogółem odbyło się 6 
przedbiegów, z których dwaj pierwsi 
kwalifikowali się do półfinału. Szcze­
gólną uwagę zwracał rekordzista świa­
towy Hardin, którego rekord 51.2 jest 
wręcz fantastyczny. Niespodzianką by­
ło wyeliminowanie startującego w 
czwartym przedbiegu Niemca Scheele, 
Australijczyka Watsona (54.5) oraz 
Szweda Areskoug. Wogóle do przed­
biegu dostało się zaledwie 4 Europej­
czyków.

Wyniki: 400 m płotki: I przedbieg:
1) Kovacs (Węgry), 2) Bosmans (Bel- 
gja); II przedb.: 1) Nottrock (N) 54.7,
2) Schofield (USA); III przedbieg: 1) 
White (Filip.) 53,4, 2) Loaring (Ran.) 
54.3; IV przedb.: 1) Patterson (USAI 
54.4, 2) Lawenas (Arg.) 54.5; V przedb.:
1) Mantikas (Grecja) 53.8, 2) Padilka 
Magelhaes (Brazylia) 54.2; VI przedb.: 
1) Hardin (USA) 53.9, 2) Kürten 'N) 
54.6.

Półfinały IOO metrów
W pierwszym przedbiegu już na 

10 m na czele szedł Ovens. Na połowie 
doszedł go na chwilę Wykoff, ale szyb­
ko Ovens wyrwał się znowu do przodu 
i wygrał pewnie. Drugi przedbieg stał 
się również łupem Metcalfa, który jed­
nak musinł walczyć z konkurentami.

Wyniki 100 m: I półfinał: 1) Ovens 
(USA) 10.4, 2) Wykoff (USA) 10.5, 3) 
Strandberg (Szwecja) 10.5, 4) Van Be- 
veren (Hol.), 5) Haenni (Szwajcarja), 
6) Pennington W. B.); II: 1) Metcalfe 
(USA) 10.5, 2) Osendarp (Hol.) 10.6, 3) 
Borchmeyer (N) 10.7, 4) McPhee, 5)
Sir (Węgry), 6) Sweeney (W. Bryt.).

Panie na start!
Wreszcie na bieżni zjawiły się za­

wodniczki, a wśród nich Walasiewi­
czówna. której startu oczekiwano z 
wielkiem zainteresowaniem.Wszak ona 
miała nam przynieść pierwszy i może 
jedyny złoty medal. Do sześciu przed­
biegów stanęło na 31 zgłoszonych, 29 
zawodniczek. Już w drugim przedbie­
gu nastąpiła pierwsza sensacja. Naj­
groźniejsza rywalka Polki, Amerykan­
ka Stephens uzyskała fenomenalny 
wynik 11.4, lepszy od rekordu świato­
wego. Czas ten jednak, uzyskany z po­
mocą silnego wiatru, nie zostanie za­
twierdzony. Walasiewiczówna nie 
miała silniejszej konkurencji i wygra­
ła bez wysiłku. Do półfinału weszły 
dwie pierwsze z każdego przedbiegu.

Wyniki 100 m: I przedbieg: 1) Al- 
bus (N) 12.4, 2) Vancura (Austrja) 12.5,
3) Cameron (Kanada); II: 1) Stephens 
(USA) 11.4 (rek. św.), 2) Dolson (Kan.) 
12.3, 3) Neuman (Austrja); III: 1) Wa­
lasiewiczówna (Polska) 12.5, 2) Ess-
man (Fin.) 12.8, 3) Koning (Hol.); IV: 
1 Hiscock (W. Bryt.) 12.6, 2) Rogers 
(USA) 12.8, 3) De Vries (Hol.); V: 1) 
Krauss (N) 12.1, 2) Meagher (Kan.) 12.4, 
3) Brówn (W. B.); VI: Dollinger (N) 
12.0, 2) Burke (W. B.) 12.4, 3) Lanitis 
(Grecja).

2 medale murzynów
Starter olimpijski, Niemiec Muller, 

miał ciężkie zadanie, ledwo załatwił 
Się z paniami, a już dołki zaczęli ko­
pać zawodnicy. Na moment ten za­
legła cisza na stadjonie. Na starcie 
stanęli w kolejności Ovens, Strand­
berg. Borchmeyer, Ossendarp, Wykoff 
i Maetcalfe. Po strzale odrazu jest na 
czele Ovens i Metcalfe, w tyle zaś zo- 
staje Strandberg, który w międzycza­
sie się zranił. Trzecim nieznacznie, ale 
wyraźnie przed Wykoffem jest Osen­
darp

Wynik — 100 m: finał — 1) Ovens 
(USA) 10,3, 2) Metcalfe (USA) 10,4, 3) 
Osendarp (Hol) 10,5, 4) Wykoff (USA), 
5) Borchmeyer (N), 6) Strandberg
(Szwecja).

Drugi start Kucharskiego
Do trzech półfinałowych biegów na 

800 metrów stanęło 24 biegaczy, a 
wśród nich jedyny Polak, Kucharski, 
który szedł zaraz w pierwszym przed­
biegu z kandydatem na medal olimpij­
ski, Woodrouffem. Murzyn amerykań­
ski, atletycznie zbudowany, już na 300 
metrach był o 15 metrów przed inny­
mi, sunąc bardzo długiemi krokami. 
400 metrów przebiegł w doskonałym 
czasie 52,8 i nie zagrożony prawie 40 
metrów przed innymi przyszedł do me­
ty. O drugie i trzecie miejsce toczyła

Kucharski w karykaturze

się zacięta walka. Miejsca te dawały 
prawo wejścia do finału. Zwycięsko z 
niej wyszedł Kucharski, mając tuż za 
sobą swego wczorajszego pogromcę, 
Andesona. Drugi przedbieg prowadził 
początkowo również murzyn Edwards. 
Wygrał go jednak Amerykanin Wil­
liamson, podobnie jak i trzeci bieg A- 
merykanin Hornbostel.

Wyniki — 800 m: I półfinał — 1) 
Woodrouff (USA) 1:52.7, 2) Kucharski 
(Polska) 1:54.7, 3) Andeson (Arg.)
1:54,8, 4) Szabo (Węgry), 5) Dessecker 
(N); II. — 1) Williamsson (USA) 1:53,1,
2) Backhouse (Australia) 1:53.2, 3) 
Edwards (Kan.) 1:53.2, 4) Powel (W. 
B.), 5) Mertens (N); III. — 1) Hornbo­
stel (USA) 1:53.2, 2) Lanzi (Wł.) 1:54.1,
3) Mc Cabe (W. B.) 1:55.4, 4) Petit 
(Fr.), 5) Connay (Kan.).

Walasiewiczówna tylko druga
Nie minęło pół godziny, a już zno­

wu na starcie stanęły panie. 12 za­
wodniczek stanęło do walki o prawo

Walasiewiczówna

wejścia do finału, do którego mogły 
się zakwalifikować po 3 z każdego pół­
finału.

W pierwszym półfinale najlepiej 
wyszła Albus, lecz rychło minęła ją 
Stephens, dochodząc niezagrożona do 
mety. Walasiewiczówna w drugim 
przedbiegu wylosowała środkowy tor

Pierwsze rozgrywki piłkarskie
Berlin. (Tel. wł.) Po południu 

na dwóch berlińskich stadjonach roz­
poczęły się rozgrywki w ramach tur­
nieju olimpijskiego, które przyniosły 
następujące wyniki.

NORWEG JA—TURCJA 4:0 (1:0)
Deszczowa pogoda oraz nieciekawe 

konkurencje, rozgrywane na stadjonie 
olimpijskim, spowodowały, że na spot­
kanie to przybyło bardzo mało pu­
bliczności. Norwegowie byli technicz­
nie lepsi i wygrali zdecydowanie.

AMERYKA, EGIPT I FRANCJA ZDO- 
BYLI PIERWSZE MEDALE W PODNO- 

SZENIU CIĘŻARÓW
Berlin. (Tel. wł.) W ciągu ponie­

działku odbywał się w Deutschlandhalle 
trójbój olimpijski w podnoszeniu cięża­
rów. W południe zakończono dźwiganie 
w wadze piórkowej i lekkiej, a wieczo­
rem w wadze półciężkiej, w której po raz 
drugi medal zdobył Hostin.

Wyniki przedstawiają się następu­
jąco:

Waga piórkowa: 1) Terlazzo (USA)
312.5 kg, 2) Soliman (Egipt) 305 kg, 
3) Ibrahim (Eg) 300 kg, 4) Richter 
(Austrja), 5) Liebsch (N), 6) Terry (USA).

Waga lekka: 1) Mohamed Ahmed 
Mesbah (Eg) 342.5 kg, 2) Fein (Austrja)
342.5 kg, 3) Jansen (N) 327.5 kg, 4) El 
Sayed Ibrahim Masoud (Eg), 5) Schitalle 
(N), 6) Terpak (USA).

Waga półciężka: 1) Hostin (Francja)
372.5 kg, 2) Deutsch (N) 365 kg, 3) Wasif 
Ibrahi (Eg), 4) Opschuf (N). (St. Śl.)

Dzisiejszy program
Godz. 9 — półfinały floretu drużyno­

wego panów i eliminacje floretu pań oraz 
d. c. pięcioboju nowoczesnego (strzelanie). 
10 — żeglarskie zawody olimpijskie w 
Kilonji — startują z Polaków Jensz i 
Dzięcioł oraz walki zapaśnicze w stylu 
wolnym. 10,30 — skoki wdał: startuje 52 
zawodników w dwóch grupach, oraz 200 
m: startuje 54 zawodników w 8 przedbie­
gach. 13 — międzygrupowe zawody szer­
miercze we florecie pań. 15 — 400 m płot­
ki i mecz polo Niemcy — Węgry. 15,15 — 
dysk pań — startują 42 zawodniczki, a 
wśród nich Wajsówna. 15,30 — między- 
biegi na 200 m. 16 — finał 100 m pań 
(startuje Walasiewiczówna). 16,30 — fi­
nał skoku wdał oraz spotkanie hokeja na , 
trawie: Szwajcarja — Francja. 17,30 — "

tuż obok Niemki Dollinger, z którą fei 
cały czas prowadziła stawkę. Na me­
cie Niemka szalonym zrywem wysu­
nęła się o dłoń przed Polką. W ten 
sposób do finału obok Walasiewiczow - 
ny wchodzą dwie Amerykanki i trzy 
Niemki.

Wyniki 100 m: I półfinał: 1) Ste­
phens (USA) 11.5, 2) Kraus (N) 11.», 
3) Albus (N) 12.2, 4) Meagher (Kan.), 
5) Hiscock (W. B.) 6) Vancura (Au­
strja); II: 1) Dollinger (N) 12.0, 2) Wa­
lasiewiczówna (Polska) 12.0, 3) Rogers 
(Am.) 12.1, 4) Dolson (Kan.), 5 Essman 
(Fin.), 6) Burke (W. B.).

Ostatnia konkurencja
Już w czasie biegu pań zaczęły się 

przygotowania do przedbiegów na 3.000 
metrów z przeszkodami. Ogółem za­
wodnicy musieli przebyć 32 przeszko­
dy i sześć razy rów z wodą, przyczem 
w dodatku woda miejscami lała się z 
nieba. Również tu Polacy nie starto­
wali. Przebieg ich był jednak cieka­
wy, a czasami nawet wesoły. Do fina­
łu wchodzi po czterech.

Wyniki 3000 m z przeszk.: I przed­
bieg: 1) Dompert (N) 9:27.2, 2) Mati- 
lainen (Fin.) 9:28.4, 3) Wihtols (Łotwa) 
9:28.8, 4) Dawson (USA) 9:29.2, 5) Cu- 
zol (Fr.), 6) Ekman (Szwecja); II: 1) 
Iso-Hollo (Fin.) 9:34.0, 2) Manning
(USA) 9:34.8, 3) Heyn (N) 9:41.2, 4)
Holmquist (Szwecja) 9:44.4, 5) Szilagyi 
(Węgry), 6) Van Rumst (Belgja); III. 
1) Tuominen (Fin.) 9:40.4, 2) McCluskey 
(USA) 9:45.2, 3) Rerolle (Fr.) 9:50.6, 4) 
Larsson (Szwecja) 9:52.4, 5) Tanaka
(Jap.), 6) Ginty (W. B.).

Popis gimnastyków
Bardzo miłem zakończeniem dru­

giego dnia lekkoatletycznych bojów 
olimpijskich był pokaz gimnastyki, 
przeprowadzony pod kierownictwem 
sławnego Nilsa Bucka. 20 pań i ty­
leż panów prawie przez całą godzinę 
pokazało bardzo miłą i harmonijną 
wzorową lekcję, częściowo z przyrzą­
dami. W deszczu publiczność pełna 
•wrażeń rozeszła się do domu. (st. śl.)

WŁOCHY—AMERYKA 1:0 (0:0)
Drugie spotkanie wywołało większe 

zainteresowanie. 5.000 publiczności, 
przeważnie Włochów, przyglądało się 
pierwszemu zwycięstwu synów połu­
dnia. Grali oni niezwykle bojowo i ca­
ły czas przeważali, ataki ich rozbijały 
się jednak o świetną obronę Amery­
kan. Jedyną bramkę w 9 min. po po­
łowie uzyskał Frossi. Lewy obrońca 
Włochów Rawa został po zderzeniu się 
ze środkowym napastnikiem Ameryki 
usunięty przez sędziego. (St. Śl.)

finał 400 m płotki oraz spotkania piłkar­
skie Niemcy — Luxemburg i Szwecja — 
Japonja. 17,45 — finał 800 m — startuje 
Kucharski. 18 — 5000 m — startuje 50 
zawodników, a wśród nich Polak Noji 
(w programie 3 przedbiegi) oraz spotka­
nia hokejowe Holandja — Belgja i Da- 
nja — Afganistan. 19 — finały walk za­
paśniczych w stylu wolnym. 19,30 — wrę­
czenie zwycięzcom medali olimpijskich. 
20 — finały floretu pań i panów, oraz 
przyjęcie na cześć dawnych mistrzów 
olimpijskich. (Pat.)

fwaśniewska rzuca oszczepem na stadjonie
berlińskim
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